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Nnmer p o r a n n y  wyohodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Numer 
p o p o ł u d n i o w y  codziennie oprócz niedziel i świąt.
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. (Telegr. WN. Reform y*.)

Barlin. Z Paryża donosi „Local Anzeiger": 
W tutejszych kołach politycznych uważają usi­
łowania porozumienia austro-rosyjskiego za o* 
statecznie rozbite i z tego powodu s y t u a ­
c j ę  n a  p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m  z a  
k r y t y c z n ą .  Pokój ze strony Austryi nie 
jest wprawdzie zagrożony, natomiast ostatnie 
d e m o n s t r a c y j n e  w i z y t y  w P e t e r s ­
b u r g u  w y w o ł a ł y  o g ó l n e  z a n i e p o k o ­
j e n i e  i ruch w państwach bałkańskich. — 
W B n ł g a r y i  n i e  ż y c z ą  s o b i e  u t r z y ­
m a n i a  „ s t a t u s  guo*  i czekają tylko na 
odpowiednią chwilę, aby wkroczyć do Mace­
donii.

Petersburg. „N. W remia“ donosi: Zdaje się, 
że n a d z i e j e  p o l e p s z e n i a  Js i ę s t o s u n ­
k ó w  a n s t r o - r o s y j s k i c h  uważać należy 
za b e z p r z e d m i o t o w e .  Hr. Aerenthal chciał 
wprawdzie przywrócić normalne stosunki z Ro- 
syą, ale w czasie ostatniego pobytu w B e r l i ­
n i e  wyrażono w s p o s ó b  b a r d z o  d o b i t n y  
ż y c z e n i e ,  a b y  p o n i e c h a ł  w s z e l k i c h  
s t a r a ń  w t y m  k i e r u n k u .  Dano mu do 
poznania, że n i e  j e s t  s a m o d z i e l n y  i ż e  
b e z  a l b o  w b r e w  w o l i  N i e m i e c  p o r o ­
z u m i e n i e  t o  n a s t ą p i ć  n i e  p o w i n n o .

Wiedeń. W tutejszych kołach półurzędowych 
zapewniają, że r o k o w a n i a  między Anstryą 
a Rrsyą w sprawie porozumienia t r w a j ą  d a ­
l e j .

D m u M e  a  Niemczech.
(Telegramy „Nowej Reform y*.)

Geriin. Prezydent policyi wyraził wczoraj o- 
f i c o r o m ,  w a c h m i s t r z o m  i ż o ł n i e r z o m  
p o l i c y j n y m  Berlina i przedmieść u z n a n i e  
za ich onegdajsze zachowanie się i odwiedził 
rannych polieyantów w szpitalu, względnie w 
ich mieszkaniach i pochwalił ich.

Berlin. Nawet p r a s a  b u r ż u a z y j n a  wy­
stępuje b a r d z o  o s t r o  p r z e c i w  p o l i c y i  
za jej postępowanie w niedzielę, stwierdzając 
wyraźnie, że demonstranci zachowywali się jak 
można najspokojniej i nie dali żadnego powodu 
do wkroczenia policyi. ; l .

„Yoss. Z tg“ pisze: Berlin przedstawiał się w 
niedzielę okaz miasta oblężouego; jeszcze nigdy 
Berlin nie widział tyle policyi i żandarmów jak 
w tym dnin.^ Policyanci nietylko odpierali de­
monstrantów, ale z d o b y t o m i  s z a b l a m i  
g o n i l i  z a  u c i e k a j ą c e m i  k o b i e t a m i  i 
d z i e ć m i ,  ciężko je raniąc, mimo że były nie­
winne i nic karygodnego nie popełniły. Żołnie­
rze otrzymali rozkaz, aby nie pokazywali się 
w ulicach. Wszyscy byli w koszarach i stali w 
pogotowiu: nawet muzyki wojskowe, które mia­
ły grać w rozmaitych lokalach, odmówiły, gdyż 
musiały zostać w koszarach, P o l i c y a  p o s ł u ­
g i w a ł a  s i ę  n a w e t  p s a m i  p o l i c y j n y m i  
k t ó r y c h  s z c z u ł a  n a  d e m o n s t r a n t ó w ,  
co wywołało olbrzymie i słuszne rozgoryczenie.

„Barliner Tgbltt" pisze: Każdy " objektywny 
świadek stwierdzi, że w niedzielę policya była 
jedynie tą, k tóra zakłóciła' spokój i wywołała 
rozruchy, narażając życie kobiet i dzieci. ,

W  wielu miastach na prowincyi, gdzie poli­
cya dała pozwolenie na urządzenie zgromadzeń 
i pochodów, zezwolenie to w ostatniej chwili 
na wyższy rozkaz cofnięto. * Mimo to wszędzie 
odbyły się olbrzymie manifestacje. W  Essen 

-wzięło udział w demonstracjach 30.000 ludzi, 
w Hanowerze 40.000. Demonstracje odbyły się 
także w Kolonii, Wrocławiu i wszystkich więk­
szych miastach niemieckich.

Berlin. „Nordd. Allg. Z tg“ omawiając onegdaj- 
szą demonstrację w Thiergartenie, pisze, że 
wykazała ona, co socyalna dem okracja rozumie 
przez spacer na rzecz prawa powszechnego gło­
sowania. Kwestya prawa wyborczego dla przy­
wódców socyalistycznych jest tylko pretekstem 
do pokazywania masom żywotności socyalno-de- 
mokratycznej o rganizacji,; a zarazem podkopy­
wania poczucia dla ustaw i porządku. Jeżeli 
manifestacje te znowu pochłonęły kilka ofiar, 
to odpowiedzialność spada na przywódców de­
m onstracji, którzy są właśnie przywódcami so­
cjalistycznego stronnictwa. Nadeszłe wiadomo­
ści wykazują, że chodzi tu o planową agitacyę 
w całcm państwie. Ponieważ jednak chodzi tu 
także o czyny niezgodne z ustawą, to dziwnem 
jest, dlaczego dzienniki stronnictw burżoazyj- 
nyeh nazywają tę demonstrację zwycięstwem 
nad policyą.

lecz w ś r o d k o w e j  G a l i c y i  w o k o l i c y  
K a r p a t .  Jednvm z komendantów będzie arcyfes. 
Fryderyk.

K®si&SF9fflcya ozesSso-nlsmleefea.
Wiedeń. „Deutsch Nat. Corresp." donosi: 

Rząd zamierza zwołać w s p ó l n ą  k o n f e r e n -  
c y ę  C z e c h ó w  i N i e m c ó w ,  celem uzyska­
nia p o r o z u m i e n i a  w S e j m i e  c z e s k i m  

dalszego traktow ania nstaw narodowościo­
wych.

System oszczędnościowy w Czechach.
P rag a  Wydział krajowy wydał okólnik za- 

wiadający, że z powodu braku funduszów, a- 
w a n s e  u r z ę d n i k ó w  z o s t a n ą  w s t r z y ­
m a n e ,  a n o w i  u r z ę d n i c y  n i e  b ę d ą  
p r z y j m o w a n i .  Rząd odmówił wypłacania 
wszelkich subwencyj wszystkim przedsiębior­
stwom i korporacjom, dla których snbwencye 
zawisłe są od uchwalenia podobnych subwencyj 
przez Sejm.

Sewlsya w klubie studenckim.
Praga, W lokalu s e r b s k i e g o  k l u b u  s tu ­

d e n c k i e g o  „SzumadiaK odbyła się r e w i z y a  
p o l i c y j n a ,  nie wydała jednak ż a d n e g o  
r e z u l t a t u ,

Agltacya antiwofskowa w Czechach.
Nahod. Aresztowano tu  dwóch redaktorów 

czeskich Hybesa i Hatynę za agitacyę antiwoj- 
skową.

„ Jr Schrelner.
Praga. W  Jeżynie odbyło się wczoraj publicz­

ne zgromadzenie, na którem dr S c h r e i n e r  
omawiał sytuacyę polityczną. D r Schreiner o- 
świadczył, że mimo wystąpienia z gabinetu, bę­
dzie brał dalej udział w życiu publicznem, jest 
to bowiem potrzebą jego serca i chce przez to 
pokazać wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do jego upadku, że n i e  p o z b ę d ą  s i ę  go  
t a k  p r ę d k o .

Eomlsye.
Wiedeń. Subkomitet kom isji kolejowej po 

kilku godzinnej dyskusji ukończył dyskusję 
nad projektem ustawy o kolejach niższorzęd- 
nych i przyjął prawie bez zmiany referat pos. 
W itteka. Sprawozdanie to będzie dnia 9 b. m. 
przedłożone komisyi kolejowej do ostatecznego 
uchwalenia.
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%rawy ensSgY&cyJrti > 
t. Wiedeń. ,Jł. kor. - donosi: Wielkie znaczenie 

emigracyi zamorskiej wymagało nowego uregu­
lowania kompetencyi co do spraw będących 
z emigracyą w związku. To uregulowanie na­
stąpiło w ten sposób, że w przyszłości wszyst­
kie sprawy handlowo-polityczne, sprawy żeglugi, 
sprawy dotyczące sauitarno-policyjnych zarzą­
dzeń morskich, sprawy natury socyalno-poli- 
tycznej i przetnysłowo-policyjnej będą podlegały 
ministerstwu handlu; agendy o charakterze pań- 
stwowo-policyjnym i sanitarnym z wyjątkiem 
spraw policyi sanitarnej morskiej, oraz specyal- 
nie kwestye paszportowe, będą należały do za - 
krssn ministerstwa spraw wewnętrznych; spra 
wy transportu kolejowego emigrantów w kraju 
i ich ekspedycja na kontynencie europejskim 
do ministerstwa kolei. Aby zapewnić jednolite 
i szybkie postępowanie rozmaitych działów w 
sprawach emigracyjnych, utworzona będzie 
m i ę d z y m i n i s t e r y a ł a a  k o m i s y  a eni i  
g r  a c y j n a pod przewodnictwem ministertwa 
handlu, do której należeć będą przedstawiciele 
wszystkich dotyczących ministerstw.

Ench wj?h«?cxy na Węyrssch.
-Budapeszt. R u c h  p r z e d w y b o r c z y  r o z ­

p o c z ą ł  s i ę  w c a ł y m  k r a j u .  Wczoraj od­
było się w całym kraju szereg zgromadzeń, Da 
których wygłoszono szereg mów kandydackich; 
między innemi przemawiał hr. T i s z a, który 
ostrzegał W ęgrów przed losem Niemców w Au­
stryi, twierdząc, że Niemcy z powodu fałszy­
wej taktyki, zarozumiałości i przecenienia sił, 
popadli obecnie w krytyczne położenie.

lestwie Polakiem wielkie niezadowolenie i utru­
dnia odbyt przemysłu do tych krajów.

Ubolewam — rzekł mówca —  żo prezydent 
gabinetu właśnio na niemieckim zjeździe w Ka­
towicach wzniecił namiętności. Utworzone przez 
Polaków towarzystwo, które właśnie chciało 
poprzeć wywóz do Galicyi i Królestwa Polskiego 

dlatego mogło przynieść przemysłowi górno­
śląskiemu korzyści, uważa się za niebezpieczne 
dla państwa. „Schlesische Zeitnng", stojąca w 
bliskich stosunkach do rządu, ostrzegała w arty­
kułach wstępnych przed tem niewinnem towa­
rzystwem i wzywała, aby mu węgli nie sprze­
dawano. Właśnie w Katowicach nie jest oportu- 
nistycznem te  przeciwieństwa podniecać.

8!a?s wolaosawślny.
Berlin. — Wczoraj nastąpiło p o ł ą c z e n i e  

w s z y s ł k i c h  s t r o n n i c t w  w o l n o m y ś l -  
n y c h w parlamencie niemieckim.

Choroba Luegera.
( Telegr. „N. Reform y"),

Wiedeń. Stan zdrowia Luegera t a k  s i ę  po­
g o r s z y ł ,  że lekarze twierdzą, iż najoóźniej 
dziś obawiać się należy katastrofy. — Chory 
stracił przytomność, od czasu do czasu przesta­
je oddechać; temperatura bardzo wysoka; cho­
ry nie reaguje już nawet na głośne wołanie, 
a podawane mu środki odżywcze odrzuca ze 
wstrętem.

Wiedeń. Wczoraj o godz. 1ft 12 w nocy wy­
dano biuletyn: d rL ueger śpi spokojnie. Oddech 
spokojny. Puls 84.

Wiedeń. Wczorajszy wieczorny binletyn o sta­
nie zdrowia dra Luegera opiewa: Temp. 37‘6, 
puls 80, ucisk krwi nie spada dalej, c z y n ­
n o ś ć  n e r e k  s t a l e  s i ę  z m n i e j s z a ,  od­
dech bardzo powolny, chwilami nieregularny, 
dalszy ogólny zanik sił, przytomność lekko za­
mglona.

Do tego zauważają lekarze: Pacyeut jest zu ­
p e ł n i e  a p a t y c z n y .  W stanie tym można 
mu dawać małe ilości pokarmu. Reaguje tylko 
na głoŚDe zawołanie i zdradza o z n a k i  p o ­
s t ę p u j ą c e g o  o g ó l n e g o  u p a d k u .

S priroy  t m i t e i r z i i e  m t a M i .
(Telegr. „Nowej Reformy*).

Wiedeń. Cesarz przyjął bar. B i e n c r t h a  
wczoraj przed południem na dłuższem posłucha­
niu prywatnem.

Wiedeń. Szef sekcyi ministerstwa skarbu dr 
Robert M e y e r  wkrótce powołany będzie na 
prezydenta centralnej komisyi statystycznej i o- 
trzymał III. rangę „ad personam*.

Wiedeń. W kierownictwie centralnego urzędu 
patentowego nastąpi zmiana i w miejsce obec­
nego prezydenta, szefa sekcyi B e c k a ,  powo­
łany zostanie radca ministeryalny S c h i m a .

Zagrzeb. Węg. biuro kor. donosi: Ban Chor­
w acji T o m a s i c z  udaje się dziś do Bndape- 
sztu, a we środę do Wiednia, gdzie w czwartek 
przed południem zostanie przez cesarza zaprzy­
siężony w godności tajnego radcy.

Wiedeń, 
będą s ię , nie

Rl&newry
Tegoroczne

jak  projektowano

cesarskie.
manewry cesarskie

na
od-

Węgrzech,

Z p n rid m en łu  n iem ieck iego .
( Tel. biura W olffa .)

Berlin. W parlamencie w dalszym ciągu I  czyta­
nia budżetu marynarki, pos. S t r u v e  (post. p. 
lud.) oświadczył, że deklaracya kanclerza rzeszy 
o flotowej polityce Niemiec musi być powitaną 
z zadowoleniem. *

Pos. B a s s e r m a n n  (nar. lib.) oświadcza, że 
rozwój niemieckiej floty stoi w stosunku do 
rozwoju niemieckiego handlu. ^ ,

Pos. L e d  e b u r  (soc, dem.) podnosi, że w mo­
wie kanclerza niczego nie można się dopatrzeć
0 kwestyi rozbrojenia. Zagranica słusznie żywi 
nieufność do polityki Niemiec. Także stronni­
ctwo mówcy nie jest zadowolone 2 oświadcze­
nia kanclerza i dopatruje się w niem podobnie 
jak zagranica — myśli ukrytej. Tak dyskredy­
tuje się rząd niemiecki przed zagranicą, rząd, 
który każe uderzać na lud. ( W r z a w a ;  wicepr 
Hohenlobe przywołuje mówcę do porządku). — 
Mówca kończy słowami: W alkę przeciw niemie­
ckiemu rządowi doprowadzimy szczęśliwie do 
końca.

Berlin. W  parlamencie w dyskusji nad budże­
tem handlowym zabrał głos pos. K o r f a n t y
1 podniósł, że Niemcy nie powinny tylko my­
śleć o wzmocnieniu targu wewnętrznego, ale 
nie powinny też pozbawiać się możliwości otrzy­
mania targu zagranicznego. W tej sprawie mu 
si być przedewszystkiem zmienioną -polityka 
polska. Ona wywołuje w Austryi 1 w Kró-

Spr&wa tfuiritelatera
(Telegram  „ N. Reformy*).

Wiedeń. W sprawie Hofrichtera nastąpił sen­
sacyjny zw ro t/ który, jak  się zćaia, będzie 
miał d l a  c a ł e g o  ś l e d z t w a  d e c y d u j ą c y  
w p ł y w  i o b c i ą ż a  b a r d z o  po r .  H o f r i c h ­
t e r a .  Jak  wiadomo, znaleziono n Hofrichtera 
d w i e  s f a ł s z o w a n e  m a r s z r u t y ,  z któ­
rych jedna opiewała na nazwisko dra Alfreda 
H a l l e r a .  Nazwisko to przybrał Hofrichter, 
gdy sprowadził raz z Wiednia pewną pannę, 
pod pozorem, że ma dla niej posadę. Otóż na 
u rz ę d z ie  pocztowym w Lincu leżała już od dłuż­
szego czasu p r z e s y ł k a  a d r e s o w a n a  do 
d r a  A l f r e d a  H a l l e r a  „poste restante*1, 
zdeklarowana jako próbka bez wartości. Ponie­
waż nikt się po tę  przesyłkę 'n ie  zgłaszał, a 
adresata nie można było odnaleźć, służący pocz­
towy odesłał ją  do firmy „Friedel & Bauer", 
która to firma zaznaczona była na przesyłce 
jako nadawca. W firmie tej leżała przesyłka 
kilka dni. Wczoraj właśnie właściciel firmy, 
czytając w gazetach o sprawie Hofrichtera, przy­
pomniał sobie, że także nazwisko Hallera było 
w nią wmieszane i przypomniał sobie zarazem 
o owej przesyłce.

Otworzył więc ją, chociaż, jak  się okazało, 
w c a l e  j e j  p o p r z e d n i o  n i e  w y s y ł a ł ,  i 
znalazł w n iejf f l a s z e  c z k ę  z n a p i s e m :  
c y a n k a l i .  Po tem odkrykiu kupiec odesłał 
cały pakiet na policję, k tó ra  zajęła się zbada­
niem tej sprawy.

K ss jp y a n o w ie sś jw a .
Zagrzeb. Śledztwa przeciw M a r y a n o w i -  

c z o w e j  jeszcze nie ukończono. Mimo kilka­
krotnych przesluchiwań, s p r a w a  p r z e d s t a ­
w i a  s i ę  t a j e m n i c z o .  Stwierdzono tylko, że 
Maryanowiczowa kilkakrotnie starała się o cyan­
kali i dostała je. Władze przypuszczają, że n i e 
s t o i  t o  w z w i ą z k u  z e  s p r a w ą  H o f r i c h ­
t e r a  i że Maryanowiczowa, która jest histo­
ryczką, chciała odegrać jakąś rolę w tej głośnej 
sprawie. Do czego jednak użyła cyankali i komu 
je posyłała, nie wyśledzono. Faktem  jest, że 
Maryanowiczowa interesowała się bardzo Hof- 
richterem; raz nawet chciała udać się do audy­
tora Kunza, aby zeznawać w tej sprawie, w 
ostatniej jednak chwili cofnęła się. Twierdzenie 
Maryanowiczowej, że posyłała truciznę do Wie­
dnia jakiemuś starszemu znajomemu, okazało 
się nieprawdziwem, takiego bowiem mężczyzny, 
jakiego podawała Maryanowiczowa, w Wiedniu 
nie znaleziono. -■> *

s ł u c h a n i e  d l a  d e p u t a c y i  ludności. Ksią­
żę naznaczył audyencyę na 2 kwietnia, oświad­
czając, że zbyt zajęty jest przygotowaniami do 
otwarcia instytytu oceanicznego.

Komisya konstytucyjna, wybrana przez owych 
1200 obywateli, postanowiłs za w s z e l k ą  c e ­
n ę  w y m u s i ć  n a  k s i ę c i u  t o  p o s ł u c h a ­
n i e ,  grożąc nawet przeszkodzeniem otwarciu 
instytutu oceanicznego. — Onegdaj odbyły się 
przed pałacem księcia w i e l k i e  d e m o n s t a -  
c y e. Demonstranci wysiali deputacyę, złożoną 
z 3 osób, która uzyskała posłuchanie u księcia. 
Między księciem a deputacyą p r z y s z ł o  do 
p o r o z u m i e n i a  w tym kierunku, żo książę 
przyrzekł wydelegować wspólny komitet dla ob­
rad przedwstępnych, celem nadania konsty­
tucji.

Bnłgarya t Tarcya, -\ t
Petersburg. „Birżewyja Wiedomosti" ogła­

szają interwiew z pewną osobistością z mini­
sterstwa spraw zagranicznych, w którym to in- 
terwiewie jest powiedziane: Bułgarscy ministro 
wie mogli w Petersburgu przekonać się o przy­
jaznych zamiarach Rosyi. Rolą Bułgaryi z pew­
nością nie jest mieszać się do jakichkolwiek 
wewnętrznych kłopotów Turcyi. Podobnie jak 
w kwestyi kreteńskiej tak  i w tej, interwen- 
cya przysługuje wielkim mocarstwom.

Stniba wcjs&owa ar Tarcyl.
Salonika. Według urzędowych doniesień z Hi- 

mara nad granicą grecką, ludność tamtejsza 
oświadczyła się za zachowaniem wszystkich 
przywilejów, nadanych jej przez dawne rządy, 
odmawia płacenia podatków i zamierza s t a w i ć  
z b r o j n y  o p ó r  p r z e c i w  p o w o ł a n i u  r e ­
k r u t ó w .  Władze wysłały tam b a t a l i o n  
w o j s k a ,  aby przywrócić powagę rządu.

S a m a .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Duma kon­

tynuowała wczoraj dyskusję nad budżetem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. — Przewódca 
październikowców G u c z k o w  podniósł w mo­
wie, że średnie warstwy liberalne coraz bar­
dziej odsuwają się od ruchu rewolucyjnego. — 
Duma wprawdzie pracuje, ale jej ustawodaw­
cza działalność napotyka na trudności wskutek 
braku silnej większości; jeszcze większe prze­
szkody spotyka- Duma w swej pracy w dal­
szych instancjach. Październikowcy spodzie­
wają się, że rząd centralny postawi lokainą 
admiuistracyę na niezawisłych podstawach; lo­
kalna administracya musi być tak  jak i naj­
wyższa władza rządowa bezpartyjną. *

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi; Duma pizy- 
jęła wczoraj budżet ministerstwa spraw we­
wnętrznych przeciw głosom kadetów, soc. demo­
kratów, grupy pracy i muzułmanów.

Sasaaeh aia emira AJgasusłsEa,
Berlin. „Loc. Anzg." donosi z Kalkuty: N a  

e m i r a  A f g a n i s t a n u  w y k o n a n o  z a ma ch ;  
w chwili gdy emir przejeżdżał przez most, ż o ł­
n i e r z ,  s t o j ą c y  n a  s t r a ż y ,  s t r z e l i ł  do  
e m i r a ,  lecz chybił. Żołnierza aresztowano; od­
mawia on wszelkich wyjaśnień.

Londyn. Pogłoski o zamacha na emira Afga­
nistanu nie są jeszcze uizędownie sprawdzone.

Sfrajk w FiladelSU,
Filadelfia. W ciąga wczorajszego dnia n i e ­

p o k o j e  s i ę  p o n o w i ł y .  Kilka osób, między 
temi jedna kobiety, zostało p o r a n i o n y c h  
s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w y m i ,  a znaczna 
iczba osób laskami policyjnemi. Aresztowano 

wielu demonstrantów.

Z a m s c h .
Pointę a Piłre. Generalny sekretarz H e n r  i 

został na werandzie swego domu c i ę ż k o  z r a ­
n i o n y  d w o m a  s t r z a ł a m i  rewolwerowemi. 
Sprawcy dotąd nie ujęto.

T e l e g r a m y '

z dnia 8 marca.

przybył tu wczorajP a ry ż .. Król E d w a r d  
po południu incognito.

Rzym. Grecki następca tronu złożył wczoraj 
przed południem wizytę ministrowi spraw za­
granicznych.

Eensfytacya w itsiąsS^So Glsaaco.
Paryż. M i e s z k a ń c y  k s i ę s t w a  M o n a c o  

ż ą d a j ą  k o n s t y t u c j i .  Z 17.000 mieszkań 
ców księstwa tylko około 1200 posiada prawo 
obywatelstwa w księstwie i ci żądają konsty- 
tucyi; wysłali oni do k s i ę c i a  p r o ś b ę  o p o

rytm, kierowany biegle batutą p. Nowowiej­
skiego, jaskrawość kontrastów świetlnych, za­
dowolić mogły najwybredniejsze wym agania.^

Też same cechy doskonałego pojęcia i wy- 
studyowania miało wykonanie Symfonii C mol 
Beethovena. Grywana dosyć często w Krakowie 
wczoraj jednak dopiero ukazała się w całym 
blasku swego czaru, w pełni tej głębokiej me­
lancholii, jaka cechuje cały jej nastrój, układa­
jący melodyę we wzorzystą mozaikę harmor - 
cznych pomysłów. Pod batutą p. Nowowiejskie­
go nie zginęło w niej nic z tego, co stanowi 
istotę dzieła, jego treść duchową. Wykonanie 
zachowało wiernie styl, światłocień i rytmikę, 
przez którą przewijała się w swej majestaty­
cznej powadze natchniona myśl Beethovena.

Środkowe dwie części koncertu wypełniła 
muzyka kościelna. - Msza papieża Marcellusa, 
jedno z najcelniejszych dzieł mistrza śpiewu ko­
ścielnego Palestriny na chór mieszany, sekstet 
i kw artet solowy, obudziły pożądliwość wszyst­
kich epikurejczyków muzyki, pragnących usły­
szeć mało znane dzieło mistrza muzyki rene­
sansu, któremu w udziale przypadło być ojcem, 
klasycznej muzyki włoskiej. Zorganizowany na' 
nowo przez dyrektora Nowowiejskiego chór, za­
silony świeżo zarekrutowanemi nabytkami, zwła­
szcza w chórze żeńskim, nie mógł jeszcze sta­
nąć na wysokości zadania, z którego wywiązać 
się może tylko doskonale dobrany i wyszkolo­
ny zespół głosów, z których każdy powinien 
być własnością muzykalnego osobnika, panują­
cego nad swą partyą. Młody krakowski chór 
wykazał dobre chęci i sumienne przygotowanie, 
ale brak głosów o silniejszem i wdzięczniej- 
szem brzmieniu, niedostateczne opanowanie 
tekstu w ensemblu jeszcze chwiejnym sprawi 
ly, że wrażenie było niejednolite, crescenda nie­
opanowane, dynamika głosów niewyrównana.

Ale na podstawie tego, co już wczoraj sły­
szeliśmy, spodziewać się można, że w niedale­
kiej może przyszłości chór ten okaże się poda- 
tniejszym do wykonywania dzieł starego, reli­
gijnego repertoaru. Okrasą prodnkcyi 'były w 
każdym razie sola, które znalazły wykonawczy­
nie w paniach: Zofii Bandrowskiej (znanej już 
zaszczytnie z występów estradowych uczennicy 
prof. A. Bandrowskiogo), Meyerówny (arty­
stki operowej, uczennicy prof. Horbowskiegc), 
Jadwigi Dybowskiej, — oraz pp. Walewskiego, 
Stępniowskiego, Dobosza i Glazera.

Oprócz Mszy Palestriny, program przyniósł 
jeszcze popularny i ulubny utwór Mozarta „ Ave 
Yerum" na chór mięszany i kw artet srnycz-

Órkiestra amatorsku^Tow., wzmocnioną orkie-' 
s trą  100 pułku p., przedstawiła się jako zespół 
artystyczny piorwszorzędny, który może stać się 
główną podporą koncertu Towarzystwa muzy­
cznego, pode.imnjąc bez ryzyka zadania wielkich 
orkiestr, symfonicznych.

Mimo poczynionych zastrzeżeń, pierwszy kon­
cert nazwać należy zupełnie udałym. Czekamy 
na dalsze i częstsze, a przedewszystkiem na kon­
cert Szopenowski. W. Pr.

Koncert To®, muzycznego.
Po dłuższej przerwie Tow. muzyczne przy­

pomniało nam o swem istnieniu i to w sposób 
rozgrzeszający z wielu słusznych żalów, jakieśmy 
do Towarzystwa żywić mogli. Program koncer­
tu wczorajszego zelektryzować mógł najobo­
jętniejszych. Przyniósł muzykę symfoniczną i wo­
kalną najlepszego gatunku z mistrzami tej mia­
ry, co Palestrini, Beethoveu, Mozart i Mendel- 
sohD. Dyrektor Nowowiejski począł sobie tedy 
w sposób godny swego artystycznego rozgłosu 

nadziei, jakie z jego działalnością w Krako­
wie wiązano. ' - >

Że wszelako dobie chęci nie zawsze stanąć 
mogą za uczynek, sprawdziło się na wczorajszej 
prodnkcyi. Jedna, mianowicie symfoniczna jej 
część wypadła wprost wspaniale — tak że ar­
tystyczny jej wynik wytrzymaćby mógł porów 
nanie uawet z niejedną produkcją „Tonkhu- 
st.lerów". Druga natomiast wokalna część mo­
gła być tylko świadectwem dobrych cuęci i wiel- 
kiej pracy dyrektora Nowowiejskiego, któremu 
trudno czynić z tego zarzut, że w krótkim sto- 
suukowo czasie swoich rządów nie zdołał zgro­
madzić na tyle podatnego materyału wokalne­
go, z którym by mógł sięgać po artystyczne 
wyniki tej miary, jakiaby mieć pragnął.

Uwerturę do „Snu nocy letniej" Mendelsohna 
znaliśmy tylko z przygodnego wykonania przez 
teatralną orkiestrę przy wystawiauiu Szekspi­
rowskiej baśni. Cały czar jej piękości, całą sub­
telność cieniów, jakie kładą instrumentu smycz­
kowe zwłaszcza w pierwszej części, odszukaliś­
my dopiero wczoraj, odnosząc chwilami złudze­
nie, że słyszymy operową orkiestrę wiedeńską. 
Marsz weselny wypadł niemniej potężnie w swej 
pełnej przebogaty harmonizacyi. — Doskonały

K r o m k a *
9 s i ś :
Kraków, w torek 8 m arca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  J a n a  Bożego
i B ea ty  p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 11, zachód o godz. 5 m. 32; 
dłogość dnia godzin 11 min. 21.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a  c k  i e-g o: 
„F ryderyk  W ie lk i" .

T e a t r  l u d o w y :  „Zbójcy".
U n i w .  I n d o w y  i m.  A.  M i c k i e w i c z a :  

p. J a n  D ąbrow ski: „O dw rotne fale  realizm u w li te ­
ra tu rze  po lsk iej".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w an li I. szkoły rea lne j (ul. S tudencka) o godz 6. 
P ro f. R. Midowicz: „N ajnow sze odkrycia podbiegu­
nowe*.

P o s i e d z e n i e  I z b y  h a n d l .  i p r z e m .  o g 
5 po południu.

P o ż e g n a n i a  prof. bs. kan. Spisa o godz. 12 
w południe w auli Cal. Novum.

W i e c  w spraw ie zn iesien ia  propinacyi o godz. 
6*/* w ieczór w sa li „Sokola" w  Podgórzu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Opowieść 
u k ra iń sk a" . * %■ ^

Zebranie ciłonków Tow. demokratycznego
odbędzie się dziś o godzinie 6 i pół w lokalu „No­
wej Reformy". Na porządku dziennym referat po­
sła Jana Wasnnga: Rada kultury krajowej.

W Tow. filczoficznem w Krakowie (ni. św. Anny
12) odbędą się zebrania naukowe w następującym 
porządku: dnia 9 b. m. —  dr W. M. Gielecki:

I K ongres psychologiczny w Genewie; dnia  16 b. m.— 
Feliks Młynarski: Geneza logiczna idei paralelizmu 
psychofizycznego. Początek  zebrań o godz. 6 ps 
południu. Po odczytach dyskusja.

OdCZyt. Na temat: „Paweł Gangnin i w.pólczt' 
sna tęsknota dekoracyjna", oUDędzie się staraniem 
Towarzystwa Bratniej pomoey nozniów Akademii 
sztuk pięknych odczyt docenta Akademii p. Adama 
Lady Cybulskiego we czwartek 10 b. m. w sali 
muzeum techniczno-przemysłowego o godz. 5 po po­
łudniu. PrelegeDt na tle ogólnie dziś we współcze­
snej sztnee zaznaczającego się zwrotu kn dekera- 
cyjności i tęsknoty za jednolitym, całokształt życia 
ogarniającym stylem, nakreśli postać artysty, który 
obecnie przoduje ostatniej fazie ewolucyjnej współ­
czesnego francuskiego malarstwa, Gauguin, którego 
już w sąsiednich Niemczech dało w ostatnich la­
tach poznać kilka wystaw zbiorowych, interesuje 
nas bliżei jeszcze i z tego względu, że „syntetycz-
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na" sztuka jego wywarła także pewien wpływ na 
sztukę Wyspiańskiego, a uczniem jego bezpośred­
nim z czasów istnienia t. zw. szkoły pontayońskiej 
jest przebywający dziś w Warszawie Władysław 
Ślewiński. Poza tem Paweł Gauguin, zmarły w r. 
1902 w Atnana, na wyspach Markera* (Polinezya), 
wskutek fantastycznych kolei swego życia, jest tak­
ie  jednym z najciekawszych wogóle problemów 
psychologii współczesnego artysty, któremu współ-

teaność ta  nie wystarcza.
Koło Pań T. S. L  przypomina, iż dnia 9 b. m 

•dbędzie się doroczne walne zgromadzenie członków 
w auli szkoły realnej (ul. Studencka) o godzinie 4 
po południu, a w razie niezebrania kompletu w go­
dzinę później, ze zwykłym porządkiem dziennym

Zabawę taneczną urządza w dzień św. Józefa 
(19  b. m.) młodzież handlowa w sali Towarzystwa 
strzeleckiego w Krakowie. Czysty dochód przezna- 
eaono na dar grunwaldzki.

Budowa trzeciego mostu na Wiśle. Roboty 
około bndowy trzeciego mostn na Wiśle n wylotu 
ulicy Starowiślnej postępują żywo naprzód tak, iż 
o ile nio tajdzie niespodziana przeszkoda, jnż w 
jesieni most bęozie oddany do ogólnego użytku.—  
Murowane kessony przy brzegach są już prawie 
wykończone i gotowe na przyjęcie żelaznego rusz­
towania mostowego, oo montowania którego będzie 
można przystąpić z wiosną. Poziom wylotn ulicy 
Starowiślnej podniesiony zostanie o 60 cm., celem 
ułatwienia wjazdu ua wyżej położony most.

Rewia straży  pożarnych. We wczorajszej re­
wii straży miejskiej i ochotniczych straży pożar­
nych gmin podmiejskich, brali również udział na- 
•aelnicy gmin, które dotychczas zorganizowanych 
straży ochotniczych pożarnych nie mają, a miano 
wicie: Zakrzówek, Dębniki, Półwsie Zwierzynieckie, 
Zwierzyniec. Po rewii odbyło się posiedzenie na- 
eaelników straży pożarnych ochotniczych i naczel­
ników gmin, na którem postanowiono poczynić 
pierwsze kroki do organizacyi straży w tych gmi­
nach i pozyskać dla celu tego odpowiednich ludzi. 
Wprowadzenie w czyn powyższego projektu ma 
nastąpić przed najbliższą niedzielą, gdyż w dniu 
tym rozpocznie się kurs fachowy dla pozyskanych 
•chotników i dla członków straży ochotniczych, już 
istniejących.

Esperanto. Coraz to szybsze rozszerzanie się 
pomocniczego języka międzynarodowego Esperanto, 
wnikanie 1 praktyczne stosowanie we wszystkich 
bes wyjątku dziedzinach kolta ry nowoczesnej zna­
lazło swolna oddźwięk wśród nas.-.ej młodzieży aka­
demickiej, gdzie idea ta  do ostatnich niemal cza­
sów rozpierzchłych tylko liczyła zwolenników. Ce­
lem spopularyzowania tego języka, otworzono w 
uniwersytecie kursa esperanckie przed zorganizo­
wanie się w osobne kółko. Zupełnie bezpłatna nau­
ka odbywała się przeszło miesiąc, codziennie wie- 
csorem od godz. 7 do 8, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. Obecnie organi-.nją się nczestnicy kursa w 
osobne „Kółko esperactystów uniwersytetu Jagiel­
lońskiego" pod protektoratem rektora dra Łazar­
skiego i kuratora prof. Bujwida., Założoną zostanie 
także biblioteka esperancka. W tym cela odbędzie 
się w Coli. Novum w sali Kopernika dnia 9 b. m., 
o godz. 7 wieczorem, wiec akademicki. Na porząd­
ku dziennym są referaty o rozwoju ruchu espe- 
ranckiego do r. 1909 i o dzisiejszym jego stanie, 
oraz o potrzebie akcyi esperanckiej wśród młodzieży 
akademickiej.

Wpadnięcie do Wisły. Wielkie zbiegowisko nad 
brzegiem Wisły wywołał wczoraj Franciszek Czer­
nik, który, wysypując do Wisły popiół, w stanie 
nietrzeźwym wpadł z wózkiem do wezbranej rzetd. 
Otrzeźwiony zimną kąpielą Czernik zdołał przy po 
mocy przechodniów wydostać Bię z wody, wózek 
zaś zniknął, uniesiony w dół rzeki.

Kradzież w łaźni. Przed kilko dniami donieśli­
śmy o kradzieży pularesu z kwotą 360 kor., któ­
rej ofiarą padł kąpiący się ŵ  łazienkach paryskich 
na Kazimierzu kupiec z Dębnik, Józef Kom. — 
W sprawie tej doniósł poszkodowany wczoraj do 
ekspozytury policyjnej w Podgórzu, iż w czasie

rozmowy, jnką w kilka dni po kradzieży prowadził 
z synem jednego z kupców podgórskich J. M., któ­
ry właśnie w czasie, gdy dokonano kradzieży, ba­
wił również w kąpieli wspólnie z Kornem, ten o- 
statni miał się przyznać do kradzieży, podając 
równocześnie, iż pieniądze przepił. — Na pod­
stawie tego doniesienia zarządzono w mieszkaniu 
i przy osobie podejrzanego rewizyę, która jednak 
nie dała pozytywnego rezultatu.

Znaleziona wcliza. W  listopadzie ubiegłego ro­
ku rotmistrz hr. Ueikuel-Gyllenband wracał z Pie­
kar do Krakowa; w czasie drogi skradziono mn z 
powozu walizę podróżną z garderobą, przyborami 
do podróży i toalety wartości przeszło 500 koron. 
Sprawców kradzieży nie zdołano odkryć i dopiero 
onegdaj robotnicy w Zwierzyńcu znaleźli przy wy­
suszania stawu skradzioną torbę, w której część 
przedmiotów była jeszcze nienaruszoną.

Za kradzież palta aresztowano wczoraj na pla­
cu Matejki Józefa Dziewońskiego, znanego włóczę­
gę, oraz Jana Jaworskiego. Przy Jaworskim zna­
leziono kilka kartek zastawniczych na lornetki i 
rewolwer, pochodzących prawdopodobnie z kradzie­
ży. —  Obu zatrzymano w aresztach „pod telegra­
fem".

Rada m. Podgórza Odbędzie posiedzenie we 
czwartek dnia 10 b. m. o godz. 6 po południu. — 
Na porządku dziennym są sprawy, niezałatwione 
w czasie ostatniego posiedzenia, które odwołano w 
ostatniej chwili z powodu uroczystości, połączonych 
z mianowaniem burmistrza p. Maryewskiego obywa­
telem honorowym m. Podgórza.

Kradzież W sklepie. Wczoraj rano przybyła do 
jednege ze sklepów korzennych w Podgórza SO-ie- 
tnia Berta Schuldenfrei i płacąc za zaknpno, zo­
stawiła na ładzie przez zapomnienie pulares z kwo­
tą 80 kor. Sytuację tę wyzyskała bawiąca równo­
cześnie w sklepie służąca Helena Umhof, zabrała 
pulares i niespostrzeżenie ulotniła się ze sklepu.—  
Policja wykryła sprawczynię kradzieży i przytrzy­
mała ją. Przy rewizyi znaleziono ukryte w ubra­
niu 45 kor., resztę —  jak przyznała wkońcu Um- 
hówna —  obróciła na Bwe wydatki. /

Budżet m. Lwowa. Ze Lwowa telefonują nam: 
Komisja budżetowa Rady miejskiej ukończyła wczo­
raj swe obrady. Wydatki preliminowane w kwocie 
7,600.209 K; z preliminowanych dochodów spo­
dziewaną jest nadwyżka 5958 K. Obrady budże­
towe w Radzie miejskiej rozpoczną się za miesiąc.

Samobójstwo. We Lwowie onegdaj w nocy w 
pasażu Haasmana odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru jakiś nieznany mężczyzna w średnim 
wieku. Desperat był przedtem w restauracji przy 
ulicy Sykstnskiej na kolacyi, za którą nie zapła­
cił. Kiedy kelnerzy wybiegli za nim na ulicę, do­
był rewolweru i w oczach ich strzelił sobie w skroń. 
Przywieziony do szpiiala, skonał wkrótce. W li­
stach, znalezionych przy denacie, stwierdzono, że 
miał zamiar odebrać sobie życie, ale dotychczas nie 
stwierdzono jego nazwiska.

Z Izby handlowej w Brodach. „Wiener Zei- 
tung" ogłasza: Minister handlu zatwierdził pono­
wny wybór Łazarza Blocha na prezesa i Artura 
Schnella na viceprezesa Izby handlowej w Brodach 
na i. 1910.

K orderstw o  rabunkow e. Z Poznania telegrafu­
ją: Onegdaj rano znaleziono na ulicy wiodącej do 
Obornika zwłoki 50-letniego mężczyzny, nazwiskiem 
Pokrzycki. Zdaje się, że zachodzi tn  morderstwo 
rabnnkowe.

Fałszerstw o wyroku. „Knryer Warszawski" 
donosi: W głośnej przed kilku miesiącami sprawie 

sfałszowanie wyroku sądu handlowego warszaw­
skiego w sprawie likwidacyi firmy Goldmann i Sp., 
mocą którego zdołano podnieść w Piotrkowie z 
tamtejszego rządu gubernialnego 15.000 rubli w 
papierach procentowych. Długi ezas nie można było 
trafić na ślad sprawcy. Dopiero w dniach ostat­
nich rzecz wyszła na jaw przypadkowo. Oto prze­
glądając papiery sądowe, natrafiono na charakter 
pisma zupełnie podobny do pisma, którem był sfał­

szowany ów wyrok. Ujęto tedy autora dokumen­
tów sądowych, którym jest niejaki Dessen, depen­
dent adwokacki i pokątny doradca i ten do fał­
szerstwa wyroku się przyznał. Papiery procentowe 
podnieśli w Piotrkowie niejaki L. I Ł ,  którzy u- 
ciekli za granicę. Aresztowano więe tylko żonę Ł.

Zasłabnięcie dyrygenta. Z W iednia telefonują: 
Podczas onegdajszego przodstawienia „Toski" w o- 
perze nadwornej, dyrygujący przedstawieniem dyr. 
W e i n g a r t n e r  nagle z a n i e m ó g ł .  Przedsta­
wienie na chwilę przerwano 1 dokończono go z in­
nym dyrygentem.

Złodzieje kościelni, z  Budapesztu telegrafują: 
Wczorajszej nocy dokonano włamania do kościoła 
w Steinbriick i skradziono wiele przedmiotów ko­
ścielnych i ornatów.

Sprawcy dostali się do kościoła przez wieżę po 
eznura-h od dzwonów.

Gmach Sejmu bośniackiego. Z Sarajewa tele­
grafują: Sejm bośniacki obrało wać będzie tymcza­
sowo w nowym ratusza, gdzie czynią już odpowie­
dnie adaptacjo.

Koncert Lalewicza w Monachium. Z Mona­
chium telegrafują nam: Wczoraj koncertował ta
prof. Łalewicz z olbrzymiem powodzeniem. Grę je­
go oklaskiwano gorąco i zgotowano mu kilkakrotnie 
owaeyę.

Rekord Farmana. z  H o u r m e l o n  le G r a n d  
we Francy i donoszą:

F  a r m a n pobił onegdaj dotychczasowy rekord 
światowy we wzlotach z podróżnymi, przebywszy 
z dwiema osobami na swym'1'aeroplanie 1 g. 2 m. 
23 sek.

Pojedynek. Z Rzymu telegrafują: Dzienniki do­
noszą, że dziś odbędzie się pojodjnek między de­
putowanym Chiesą a generałem Secią, gdyż tej 
aferze dano pierwszeństwo w szeregn innych spraw 
honorowych.

Pięć pojedynków o panią Siemens. Z Rzymu 
donoszą: W znanej sprawie oskarżenia narzeczonej, 
generała d’Cossattiego, p. Siemens o szpiegostwo 
na rzecz Acstryi, został oskarżyciel pos. C h i e s a 
wyzwany odrazo n a  p i ę ć  p o j e d y n k ó w  na 
szable na warunkach bardzo ciężkich — bez ban­
daży, cięciami i pchnięciami. Wyzywającymi są: 
generał di Cossatti, generał Mazzi, senator Liedea, 
tudzież dwaj młodzi kuzyni pięknej wdowy: ks. 
L itta, i drugi niewiadomego nazwiska.

Ucieczka Z haremu. Z Petersburga telegrafują: 
W  jednej z restanracyj w Dynaburgn aresztowano 
pannę Goldsehmied i jej ojca. Przy aresztowanych 
znaleziono wielką ilość kosztowności i znaezną sumę 
pieniędzy w gotówce. Goldschmiedówna twierdzi, 
że uciekła z haremu z Konstantynopola, a koszto­
wności pochodzą od ekssnłtana Abdul Ilamida.

im  i  i\mpia s ia  u
W  miesiącu stycznia zaszły w Krakowie w sta ­

nie posiadania realności następująco zmiany.

I. P r z e z  k o n t r a k t  k u p n a :
Parcelę gruntową przy ul. Rakowickiej Iwh. 1227 

w dzieln. VI. nabyli Psachie Muller i August Mul­
ler po 1jt  od Salomona, Izaaka, Sarnuola, Józefa, 
Kaimana, Abrahama, Leiba i Nicby Baumingerów, 
oraz Roni z Baumingerów Broitowej za 40.000 
kor. — Parcelę gruntową przy ul. Rakowickiej 
iwh. 2476 w dzieln. VI. nabył Dawid Gronner od 
Majera HofstSdtera, Jakóba Rothhirscha i Adolfa 
Weingriina za 17.220 kor. — Parcelę gruntową 
przy ni. Rakowickiej Iwh. 2430 w dzieln. VI. na­
byli Neaman Maksymilian i Sahinh po połowie od 
HofstSdtera, Jakóba Rothirscha i Adolfa Weingrii- 
na za 20.459-1 <5 kor. — Parcele grantowe przy 
ul. Zygmunta Augusta Iwh. 2483 i 2633 w dzieln. 
VI. nabyła Stanisława Czarnecką od Henryka Ma­
tuszewskiego za 25.000 kor. — Dom jednopiętro­
wy z ogrodem przy ul. Straszewskiego 1. 8. 10 a 
w dzieln. III. nabył Teodor Hofman od dra Bole­
sława Skórczewskiego za 100.000 kor. — Parcelę

gruntową przy ni. Krowoderskiej iwh. 2745 w dzieln.
V. nabyli Józef Kwieciński i Olga Wojtyczko po 
połowie od Albina Aleksandra Zasadzkiego za 
70.000 kor. — Dom dwup. przy ul. Krowoderskiej 
1. s. 19 w dzieln. V. nabyła Marya Kwiecińska od 
Albina Aleksandra Zasadzkiego za 96,000 kor. — 
Dom dwupiętr. przy ul. św. Sebastyana 1. s. 124 
w dzieln. VI. nabyli Lazar 1 Feigla Krengel po 
połowie od Salomona i Perli Marko witzów.za 133.000 
kor. — Dom jednop. przy ul. Kupa 1. s. 141 
w dzieln. VIII. nabyła Sara Eintraeht od Brnchy 
Reiner i Salomei Goldman za 19.000 kor. — Dom 
parterowy przy ul. Starowiślnej 1. s. 78 w dzieln.
VI. nabyli Roman Grunwald i Amalia ICleinberger 
po połowie od Adolfa i Łotti Kleinów. — Dom 
dwup. przy ul. Grzegórzeckiej 1. s. 234 w dzieln. 
VI. nabyła Lotti Margnlies od Naehmana Engl&n- 
dera za 113.000 kor. — Parcelę gruntową przy 
ul. Diotlowskiej Iwh. 2730 nabyły Regina S.'ban­
kę r  i Marya Rnehla Blumfeld po połowie od Emila 
i Reginy Lernerów za 22 934 kor. — Dom jedno­
piętrowy przy ul. Dietlowskiej 1. s. 373 w dzieln. 
VIII. nabyli Sara Dunkelblum i Józef Safir po po­
łowie od Leiba Schonfelda i Bernarda Schlesingera 
za 26.400 kor. — Parcelę gruntową przy ul. Łob­
zowskiej wydzieloną z Iwh. 1783 w dzieln. IV. 
nabyli i przyłączyli do swej realności Iwh. 2712 
Marya i M arjan Domagalscy, Wincen. Kubiczkowa 
i Aleks. Woliczkowaodgm, m. Krakowa za 645 kor. — 
Parcelę gruntową przy ulicy Zygmunta Augnsta 
Iwh. 2479 w dzielnicy VI nabył Szczepan Rakisz 
od Majera Hofstadtera, Jakóba Rothhirscha i Adol­
fa Weingriina za 22.888 K. —  Dom dwuplętiowr 
przy ulicy Siemiradzkiego la. 208 w dzielnicy IV 
nabył Andrzej Szklarski od Heleny Mikuszewskit j 
za 85.000 K. — Dom jednopiętrowy przy ulicy 
Krowoderskiej ls. 269 w dzielnicy V nabyli Julian 
i Anna Tukarzowie od Maryi Staszczyk za 37.000 
koron. — Dom dwupiętrowy przy placu Domini­
kańskim ls. 489 w dzielnicy I  nabyli Samuel, An­
na, Dawid, Mojżesz Anisfeldowie po jednej czwar­
tej części od Reginy Stambułko za 138.000 K. — 
Parcelę gruntową przy nlicy św. Jana Iwh. 1043 
w dzielnicy I  nabyła gmina miasta Krakowa od 
Zgromadzenia PP. Prezentek za 84.683'20 K. — 
Dom dwupiętrowy przy ulicy Felicyanek ls. 49 w 
dzielnicy I II  nabyli małoletni Zofia i Bolesław 
Mayslowie od Salomei Breiterowej za 110.000 ko­
ron. —  Dom parterowy przy ulicy Szlak ls. 180 
w dzielnicy V nabyli Adam i Michalina Piaseccy 
od Maryi Bernackiej za 40.000 K. — Dom dwu­
piętrowy przy nlicy św. Wawrzyńca ls. 398 w 
dzielnicy V III nabyli Emil i Regina Lernerowie 
od Calela i Tauby Źabnerów za 65.000 K.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: • 
3 V łlQ la £ ił K o n o p i ń s k i ,

Eacti priejozdaycfe.
Kraków, 7 marca.

HOTEL KRAKOWSKI: Hugo Stoinhaus z Getyngi, Alfred 
Lubasicki s rodź ną z Sanoka, Ludwik Ries z Nowego 
Sącza, Aleksander Sadowsii z Borzęcina, Jan  Regalski 
z żoną z  Olkusza, Leokadya Lupieńska z Warszawy. 
Wincenty Lech z Rzeźnśni (Król. Pol.), W ładysław Jor- 
don z  Pu.tow ojta (gub. kijów.), Ruaolf Hofman s Wie 
dnia.

HOTEL CENTRALNY: Aleksander Dydyński ze Słupi, 
Bogusław Kowalski ze Słomnik, Józef Sklenarski z Sto- 
gniowic (Król. Pol.), VI ładysław Buzek s Haczowa, Je  
rzy Terlikiewicz z Cżornichowa, Kurol Kasperlik z Oło­
muńca. .Małgorzata Sołtisik z Krzeszowic, Stanisław  l)ę 
b.cki ze Lwowa, Ifodolf Rottor z  Nowego lozyna, Michał 
Wójcicki z Celin (Król. Pol.), Teodozja i Władys aw 
Mo|kowscy * Warszawy, inż. Franciszek Sauszek z Spyt­
kowic, Frunciszo* Jasebik z Opawy, Jan  Biortosiński ze 
Lwowa, Bernard Buczewski z Mielca, dr Grzegorz T irtsch  
z li. v\ eisskirchen.

GRAND HOTEL: Adam Kapliński z Korczowa, Stefan 
Jełowicni z Użenin. p>of. Mielęcki z Pankowa. Jadw iga 
Lomhioka ze Lwowa. Marcin Baeri z Paryża, Feliks 
Hunicki z Zakopanego, dr Franciszek F rantz, Paweł 
Rosenberg z Kolonii, d r E lkan Weisa z Pragi.

HOTEL SASKI: G. Lisowski z Kai wary i, Wł. Barącz, 
0. Zawadowska ze Lwowa, Ł. Breuer, dr Fr. Mor C. 
Mtillner z Wiednia. P. Poselt, St. Bogucki ze Lwowa, 
H. Cesky, R. Leithner z Wiednia, M. Rogowski z Piotr­
kowa. St. Dydyński z Galicyi, M. Urbański z Haczowa, 
L. Tiirst z Budapesztu, M. Bkert z Hamburga. A. Ra- 
nowski z Poznania. Br. Liebich, St. Gawlikowski z So­
snowca, K. Miszewski z Tarnowa,

V
Jan  S zczę sn y  S ln u lf i s k i

chemik technolog, dyrektor fabryki,
przeżywszy la t 42, po krótkiej a cie.żkiej 
chorobie, zasnął w Panu d. 6 marca 1910. 
W smutku pozostała żona wraz z dziećmi 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok, ł  tóre odbędzie się we wtorek dnia 
8 marca b. r. o godzinie 4 po południu 
z domu żałoby w Dębnikach, Rynek, 1. 2, 

wprost na cmentarz krakowski.

Zakład pogrzebowy Jana  Wolnego w Krakowie.

Pgnsyons! A. B o m M
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniom. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

Wiedeń, 7 marca. Losy: a) procentowe: A astryaskio 
zakładu kred. z obi. prc. s roku 1860 d-pro. 295-50. Austr. 
zakL kr. z obi. pro. z r. 1889 8-prc. 2! t>*—. Uregul. Du­
naju s 1870 r. 100 złi. 6-pro. 28 .'75. Węg. Baukn hip. 
po 100 złr. 4-prc. 246*75. Pożyctsa serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. iOo*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilica) 
& złz. 2łWó. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 537*—. 
Clary 40 złr. m. k. 288*—. Pożyczka m. Insbrakz 20 
złr. liO '—. Losy m. Krakowa 20 zł. 1 1 3 '- .  Pożjozka 
m. Lubiany 90 złr. 78 50. Palffy 40 złr. 24(5. —. Czerw, 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 61*75. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 4u*35, Lcsy fund. sreyka. Rudolfa 10 złr. 
70-—. Salina 40 złr. m. 28S*—. Pożyozka Salcburga 
20 złr. 12;*—. Tureckie oblig. prom. kolei po 400 fr. 
235-75. Tureckie oblig. prem. kolei pre. 23 7‘20. Łosj 
kom. m. W iednia z 1874 roku 5r6-—.

Borlln, 7 marca, A astrjaokie banknoty 95*—. Spi 
rytuz — .

Paryż, 7 marca. R enta 3-pro. 99-05. Mąka 33-25,

Zamknięcie
Wiedeń, 7 marca. Zamkuięcio giełdy o g . 3 m. 10.

(lY aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 882 25, węg. Zakł. kred. 

8S1 —, Anglobanku 317 50, Uuionbanku 6 9 95. Lan- 
derbanku 604 50, Bankyerein 553 25, Bodenoredit 11 85, 
Galie. Banku hipotecz. 383 —, K o le i ,  państwow. 759 —, 
kolei połudn. 128 25, 4 %  poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 55 —, kolei Czerniow. 566 —, Alpiny 742 —, 
Rima Muianyi 670 —, Prag. Tow. Żelazn. 26 10, Fabryki
broni 703 —. Akcye turecnio t y Ł  . Gal. akc. 'Tow
kop. n. ffsl —. Obi. węg. indemniz. — —. Renta ma­
jowa 95 50. Austr. renta koron. 95 35. Węgier, renta 
koron. 93 46. 68 letnie L isty Tow. kred. zieinsu 93 65. 
4g/o Listy Banku hip. 93 76. 4 'j4°/a Listy Banku hip. 
99 60. b%  L isty Banku hip. 100 10. 4'/« Listy Banku 
kraj. 94 50. 4‘/i0/# Listy Banku kraj. 100 25. 4°/0 Gal, 
Obi. propin. 07 96. 4 Gal .  pożyczki kraj. 1893 93 75, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 237 50, 
Marki 117 67. Ruble 264 75. Rosyj. pożyczka 102 90 

Usposobienie: silne.

s_ n e B sa m n m uuiu. u'.u*u

Przy p ii i z aM ii. lata® i
pamiętajmy

oTo&m &)lUzKoii|]iiii3ti}e]‘i

Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić, 
iż znajdujący się dotychczas nasz

IM  fttóryczny e p f i ó a  aisinicnych
165 i o pod firmą:

I  o v l  Uo Lt£J£|uGł«!si A ŁfelSSIafalliai
w Rynku gł., Linia A-B, 1. 44, przeniesiony został

dc nowego loMi, Rynek gł. linia A-B, L 47 Hotel Drezdeński.
Dziękując za dotychczasowe względy i poparcie Szan. P. T. Publiczności, 

polecamy się nadal i kreślimy z wysokim szacunkiem

E. &  F. Zajączek i Lauliosz.

d u l i  ź s M w y

w Mowie, Rynek gh, linia A-B 44.

Kazs&ał s&epto: 139 mHIosato ta m
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów, 
r z z r r r z  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

f ł ' j 9 k siążeczk i w eładkow e
k w o t y  w y p ł a c a  b e z  w y jp o w te & z e n ia .

Kupuje i sprzedajo wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i  zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.

M i  n u r  iii®
terty w Siup Mm.

• 6

We wtorek dnls 8 mm 1910 r.
H (ostatni) Koncert

i  udziałem Teofila i Gabryela Ysaye’ów.
©© .  35 53 0

m środę dnia 9 wurea 1910 r.
indosu Dębicka ~

art. opery lwowskiej 
z udziałem Lilii Mikułowskiej

pianistki.
M

_.Ł'LBhn» fcia 15 ara 1910 r.
hui&rtst Mm  i Ba&ern
Program: K w artety Schumanna Op. 41 

Nr 3, Beethovena (Arfowy) i Haydna 
C-dnr.

Z ik iid  M tystyczno-kamieniarsti 
i budoTrl»H7

l ś n i  ffiiiszy
naprzeciw cmantarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór geto- 
wyełł pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podojmnie się 
wykenania grobowców w miejicn 
i na prawlncTi. Telefon 759.

:: SKŁAB FORTEPIANÓW  ::

E
KRAKÓW , RYNEK GŁÓWNY 35

otrzymał na skład

i & m i m  i  fifó u ftak su ró  
łukowa Ouisama oraz 
s s i a s s M  z. k l a t s i a S u r a  

ss?& m 3 sn ls i3
i zaprasza wszystkich Interesu­
jących się tymi wynalsrkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 24 30 
KassasEBsosasaKa

Ita w is t
petersburskie i kalisbadzkie sucharki, 
herbatniczki ł /, kg. za 1-20 K, wybor­
ne czekoladki deserowe 1/, kg. 2;— K, 
poleca cukiernia Hauser-K orbutow icz

Sse&’s&a £3.
Bufet w teatrze miejskim. 143 10 10

ZakSaS
A .  S z a & a ń s l d  26 30

K r a k ó w ,  n l i c a  M i k o ł a j s k a  L  13.

72

!2S! Waśsae d la  P ań  !!!!

P r a © @ w f t l a  ■ s n u ł e m
:: I  k o s it e k c y i d a m s k ie j ::

długoletniej zarządczyni w pracowni firmy Wgo I-I. Schwarza w Krakowie 
S a k o p a i a e u a ,  sa S ie a  M a r s z a ł k o w s k a ,  w  k a m i e n i c y  

- , p .  O c h o t n i c k i e g o .  1688 6 18

ofaatzonj 
najwyżTzemi nagrodanSZabład pogrzebowy 

J A K A  'm r< 0 >:EL1W . ^ 3€ 3r<0 »
pr 13 ni- &  Tsinasa I. 4. inż jny piscu SzcepaasiinL — Telefon Hr 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wezyetkioh
iis jó w  europejskich. 21 49 0

z ukończoną szkołą wy- 
&  S i U A i t  działową, w ładająca ję­
zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod T . E .

H M ®  osoba
z ukończoną szkołą robót i wydziałową, 
mogąca udzielać lekcyj muzyki, korepe- 
tycyi, znająca się również na domowem 
gospodarstwie, przyjmie także zajęcie 
biurowe lub jako kasyerka w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „Ensa“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy", u s  9 o

S A L O N  „ A K S łt
u l .  ś w . J a n a  1, E p . ,

otwarty codziennie, nie wyłączając św‘ą t in ie -  
edziel, Od g . JO—3 1 Od 2 —4  p o p . Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 26 0

N a  ś l u b y
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P i o t r  G n z i k ó w s k i ,  u l .  P ę -  
d z i c l ł ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 81 27 0

n e M l
(wraz z wypożyczalnią) 

istniejący la t przoszło 60, firma proto­
kołowana, w mieście prowincyonalnem, 
mającem dużą załogę wojskową, do sprze­

dania.
W ym agana gotówka 20.000—30.000 K. 
Zgłoszenia pod: R .  9 5  przyjmuje adm.

„Nowej Reformy11. 153 4 0

Lekcyi flzyfefl
matem, i jęz. niem., oraz pomocy we 
wszelkich przedmiotach niższych klas 
szk. średniej udziela akademik, absolwent 
gimn. cieszyńskiego. TJczy także począ­
tków jęz. franc. Zgłoszenia A. B. Stra- 
dom 2, I  p. x  49 4 o

SzKólłro f r e b M k a
Teofili MIMsfeiel

przyjmuje dzieci każdego czasn, zape­
wniając troskliwą opiekę. 43 7 o

ul. św. Hrzyża 13,1 p.

Założony w r. 1872

hM arwnm-teiesitisii

Kraków, ul, Rakowicka 7 , Ib!. 4 6 2 ,
podejmuje nię wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i g ranitu .' 111 34 300

Kilkadziesiąt gąsiorów
2 i 4-litrowych, oraz inno wyroby ze 
szkła, tanio do sprzedania. W ciska 1. o, 
parter, II-gie drzwi na prawo od 10—12 
i od 4— 6. 196 1 o

Do najbliższych ciągnień polecamy:

Losy H i s  I I  liii.
Główna w ygrana 490.000 frak .
6 ciągnień rocznie, najbliższe 31 marca! 

na spłaty miesięczne po 8 kor.

f t  lasy Osy (lii-Lssa)
2 ciągnienia rocznie, najbliższe 1 kwietnia! 
Główna w ygrana E80.000 koron

na spłaty miesięczne po 10 kor.

3‘lł losy M l i i  U  li. a .
3 ciągnienia rocznie, nabliźsze jnż 6 maja! 
Główna w ygrana 60.000 koron  
na spłaty miesięczne po 10 kor. poleca

Kantor wymiany „Merkury"
Braci Eibenschlłtz w Krakowie, Rynek 

główny 5. 164 1 4

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul, ufgielloóska 10 Rządca drukami L. K. Górafci.


